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polska czy Juden? 


Z Ameryki i z Francji nadchodzą 
wiadomości o bezczelnych wystą- 
pieniach żydów przeciwko państwu 
i narodowi polskiemu za jego dąż- 
ność do wyzwolenia się z macek ży- 
dowskiego polipa i położenia raz 
wreszcie kresu żydowskiemu pano- 
szeniu się w Polsce. 

W związku z tymi poprostu 
wściekłymi wystąpieniami żydów 
zagranicą przeciwko iPolsce, nasu- 
wa Się pytanie: dlaczego żydzi tak 
gwałtownie szkalują nasze państwo 
itak gwałtownie je atakują? Prze- 
cież ku temu nie mają: żadnego po- 
wodu, bo, ani jch jeszcze nie wy- 
pędzamy z kraju (choć i na to przyi- 
dzie wreszcie kolej), ani też nie o- 
graniczarmy ich swobody przez ja- 
kiegokolwiek bądź rodzaju ustawy 
antyżydowskie (choć i takie ogrom- 
nie by się przydały i zapewne nie- 
zadługo ustanowione będą): przeci- 
wnie nasze władze państwowe ob- 
chodzą sie z nimi, jak z jajkiem. 
mo, że to „jajko“ zasługuje jeśli już 
nie na zbicie, to przynajmniej na po- 
rządne wstrząśnięcie za swoją ak- 
cję komunistyczną i w ogóle wrogą 
państwu polskiemu. 

Otóż powód histerycznych wprost 
wrzasków żydów i niesłychanych 
wystąpień przeciwko Polsce tkwi 
w tym, że żydzi, którym na całym 
świecie pali się poprostu grunt pod 
nogami ( s nagli! Uczuwamy u- 
suwanie się gruntu z pod stóp 
wałał już w 1933 roku w Pr 
otwarciu XVIII kongresu syjonisty- 
cznego, zmarły niedawno jeden z 
przywódców żydowskich, Nachum 
Sokołow; Chaim Weizman, te- 
raźniejszy prezydent Egzekutywy 
syjonistycznej, na XIX kongresie 
syjonistycznym w Lucernie w 1935 
roku mówił: ie sposób przewi- 
dzieć, co przysz przyniesie, lecz 
trzeba być przygotowanym na m. 
gorsze, bo naród żydowski jest co- 
raz bardziej 1zolowany w świecie 
i znajduje u otoczenia coraz mniej 
zrozumienia dla swego ia"), wi- 
e wszędzie mają już ich dość, 
wszędzie pragną się ich pozbyć. O- 
twierają im wprawdzie niektóre 
państwa drzwi, ale nie do swoich 
krajów, tylko do kolonii. 
lonii, do murzynów i ma- 
zi wcale wędrować nie 
myślą. „To jest żaden interes!“ 
odpowiadają. „My wolimy pozostać 
tam, gdzie jesteśmy, a w najgor- 
szym razie zgromadzimy się w Pól- 
sce, — którą i tak zamierzamy 
zamienić na nową Judeę i w 
niej przeczekamy jeden z najcięż- 
szych okresów w naszych dziejach, 
jaki na nas ohecnie nadchodzi!“ 

Ale cóż się okazuje? Oto ra- 


Na gruzach Hiszpanii 


chuby żydowskie zawodzą. Polska 
ma dość żydów. Polacy coraz głoś- 


niej i mocniej wołają: „Żydzi na 
Madagaskar! — Precz z Polski, 
precz!“ A tak woła już cały naród 
polski. Tak, cały naród! Bo Pola- 
ków komunistów „socjalistów i t. p. 
żydowskich Wojtków, za Polaków 
uważać nie można, Są oni Polaka- 
mi tylko z nazwy. Z ducha — to 
żydzi, względnie półżydzi. 


Z 


y 
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Żydzi więc widząc, że to nie 
przelewki, że i ich ostatnia nadzie- 
ja. ostatnie schromsko, mianowicie 
Polska, niezawodnie zawiedzie, że 
misternie snute ich plany, odnośnie 
do Polski spalą na panewce, tra- 
cą iż dziś panowanie nad sobą i 
wyja na Polske. jak te głodne wilki 
na księżyc, ale nie mogą jej jednak 
ugryźć. Bo naród polski ich wrza- 
sków nie ulęknie się, Co zamierza 


zrobić, to zrobi. Polska Judeą nie 
będzie, wiedzcie o tym żydzi! Pla- 
ny wasze i dążenia znamy. Jak 
one zaś wyglądają może i nie tylko 
może, ale wprost powinien dowie- 
dzieć się tego każdy Polak z bro- 
Szury, noszącej tytuł: „Polska czy 
Judea?", która ukazuje się w tych 
dniach nakładem naszego wydaw- 
nictwa. 
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„POTĘGA FOL5SKI BEZ ŻYDÓW* 
ama a 


Papieże o żydach... 


Opatrznościowe głosy głów Kościoła Katolickiego 


Ks. dr. 
Lwowie, na zaproszenie Towarzy- 
stwa „Samoobrona“ oraz młodzi 
akademickiej, 4 odczyty o etyce 
chrześcijańskiej i żydowskiej, opic- 
rając się na kanonach apostolskich, 
pismach Ojców Kościoła i Papieży, 
kończąc Bullą Papieża. Benedykta 
XIV-go, wydaną w sprawie żydow- 
skiej do arcybiskupów w Polsce, 
dnia 14 czerwca 1751 r., gdzie Pa- 
pież chwaląc wierność narodu pol- 
skiego do Stolicy Apostolskiej i Wia 
ry katoliel > 

„Skarżyć s 
czem zawołać prz 
Polsk tak wielka li 
rozmnożyła się w Polsce, a nicktó- 
re miasta i miasteczka tak wielką li- 
czbą żydów napełnione, że w nici 
mało co znajduje się chrześ 

W dalszym ciągu zwraca uwagę 
Papież na lichwę i wyzysk żydów 
w handlu, przez co: 

„Zbogacają się żydzi nie tylko 
sami, lecz i swoje kahały i synagogi 
podkopując byt chrześcijan”. 

Następnie powołuje się Papież na 
swoich poprzedników, którzy prze- 
strzegali świat chrześcijański przed 
niebezpieczeństwem żydowskim. 

„ł tak Papież Aleksander Ill-ci, 
pod wielką karą zakazał chrześcija- 
nom ażeby rocznej służby u żydów 
nie przyjmowali, bo żydowskie oby- 
czaje z naszymi w niczym się nie 
zgadzają i oni t, j. żydzi z powodu 
ustawicznej konwersacji i poułało- 
ści — łatwo by mogli nakłonić umy- 
sły prostych do swych błędów i nie- 
dowiarstwa. 

Papież Inocenty I-ci, gdy się 
dowiedział, że chrześcijanie do rniast 
swoich przyjęli żydów, surowo u- 
pomniał, żeby tego nie czynili, bo 
żydzi: 

„gdy z miłosierdzia do naszej 
społeczności są przyjęci, tę nam za- 
płatę oddają, która według pospoli- 
tego przysłowia: „mysz w torbie”, 
„wąż na łonie", „ogień na ręku". 
Tak żydzi swoim goszczącym zwy- 
kli oddawać". 

Tenże Papież, 
rzecz sądził: 

„żeby żydzi chrześcijanom — a 
nie ci tamtym służyli”. 

W innym zaś sekrecie podaje, 
żeby żydzi na publicznych urzędach 
nie byli, oświadczając: 

„zakazujemy, ażeby żydzi na pit- 
bliczne urzędy nie byli wysadzani. 


za przyzwoitą 


Trzeciak wygłosił we ! ponieważ 


pod takim pretekstem 
chrześcijanom są w nienawiści”. 

Podając powyższe pragnęliś- 
my podkreślić, że głos Stolicy Apo- 
stolskiej, skierowany 180 z górą lat 
temu do Episkopatu Polskiego, w 
chwili gdy Polska chyliła do u 
padku, był wprost onpatrznościowy, 
mógł wywrzeć niesłychane i z 
wienne wprost skutki, gdyby wcze- 
śnie biskupi polscy przystąpili do je- 
go realizowania, 

Niestety, był to głos wołającego 
na puszczy. Żydów zostawiono swo 
bodnie w Polsce, darząc ich wszel- 
kiego rodzaju przywilejami, tot ży 
dzi upatrzyli sobie Polskę na drugą 
„Ziemią Obiecaną'. jak to zazna 
dr. Jakub Lejhowi 
ki, który przez żydostwo w Turcji, 
do Polski, jaka 
gruncje upadają- 
założyć królestwo ży- 


cej 
dowskie. 

Dziwna rzecz, że tuż po wyda- 
miu przez Stolicę Apostolską tego 
ostrzeżenia wobec niebezpieczefńst- 
wa żydowskiego, bo w 4 lata potem 
t. j. w r. 1755, przybywa do Polski 
„Mesjasz Frank“ i przyjmując oszu- 
kańczo chrzest. odbywa dysputę w 
Katedrze Lwowskiej z 40 rabinami, 
a w czasie tej dysputy t. į. od 17 lip- 
ca do 10 września 1759 r. wyjeżdża 
do Turcji, gdzie przyjmuje muzułma- 
nizm, następnie chrzest z wody we 
Lwowie, a ceremonie chrztu odby- 
wają się w Warszawie. Z najwięk- 
szym przepychem zajeżdża Frank w 
6 koni do Katedry Warszawskiej, 
gdzie August IIl-ci i żona ministra 


Bruhl'a są przez zastępstwo jego 
rodzicami chrzestnymi. Frank uda- 
je gorliwego katolika. przystępuje 


do sakramentów św., a tymczasem 
odbywa jakieś tajemnicze orgie i ze 
brania. 

Jednocześnie z Frankiem przyję- 
ło chrzest 1000 żydów, później zaś 
20 kilka tysięcy, którzy otrzymali 
szlachectwo i weszli tym sposobem 
do stery rządzącej w Polsce. 

Zwolennicy Franka we Lwowie 
wypowiedzieli się, że jest on „mes- 
jaszem*, „drugim chrystusem*, któ- 
rv przyszedł na świat. Zwrócono 
wówczas na niego uwagę i ówczes- 
ny nuncjusz apostolski, Mikołaj de 
la Ferra stwierdził, Frank jest 
zwykłym oszustem i b. podejrza 
nym indywiduum. Uwięziono go, za- 
sądzono na dożywotnie więzienie 


P. Barlicki oświadcza się żydom 


Wybrany głosami żydów. komu- 
nistów i socjalistów, nowy prezy- 
dent miasta Łodzi, p. Barlicki ogło- 
sił w żydowskim piśmie wynurzenia 
n. t. sprawy żydowskiej. 

M. in. mówi: 

„Ludność żydowska jest inte- 
gralną (nierozdzielną — uw. red.) 
częścią ludności polskiej. Tak jest 
zarówno w dziedzinie społecznej, 
gospodarczej, jak i wszystkich in- 
nych. Stawianie przegrody pomię- 
dzy żydowską a nieżydowską lud- 
nością, jest czymś nienaturałnym i 
sztucznym”, 

Oświadcza, że: 

„Żydzi przeceniali siłę i oblicze 
sanacji, nie doceniając równocześnie 
roli i znaczenia polskiej lewicy. Do- 
prowadziło to do szeregu fałszy- 


zwinne 


i 


wych kroków ze strony polityków 
żydowskich. W każdym razie — u- 
ważam, że „orientacja na lewicę“, 
która pojawiła się na ulicy żydow- 
skiej i znalazła już swój wyraz w 
postanowieniach C. K. — może w 
odpowiedniej chwili odegrać ważną 
rolę polityczną. Ale to należy za- 
pewne do najbliższej przyszłości"... 

Przecie to zupełnie wyraźne o- 
fiarowanie, rozczarowanym do sa- 
nacji żydom swojej cennej przyja- 
źni. I dla społeczeństwa polskiega 
nie ulega wątpliwości, że wybrany 
przy żydowskiej pomocy „folks- 
frontowy“ prezydent Łodzi, jeśli 
zostamie zatwierdzony. pozwoli ży- 
dom rządzić Łodzią. Na to przecież 
są „iolkstronty* i wysuwane przez 
nie figurki. 


gdzie jednak korzystał z względnej 
swobody, łącząc się ze swoimi zwo- 
lennikami, przyjął następnie prawo- 
slawie i wszedł do służby szpiegow- 
skiej. carycy Katarzyny. 

Toteż kiedy Moskale zajęli Cze- 
stochowe w 1772 r. — zwolnili Frau 
ka skąd wyjechał on poza granice 
Polski. Zwolennicy Franka pomi- 
że skarb państwa był nieomal 
wywozili dla niego złoto za 
gdzie żył po królewsku. 
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Rodzinne nieporozumienie 


Do lokalu „Centralnego sjoni- 
stycznego wydziału palestyńskiego“ 
w Warszawie wtargnęła grupa 
przeciwników z innego ugrupowa- 
nia żydowskiego, pobiła woźnych i 
zdemolowała urządzenie lokalu, Na- 
pastników było około 150; areszto- 
wano zaś z pośród nich około 30 
osób. Przyczyną zajścia były nie- 
porozumienia na tle przydziału ze- 
zwoleń władz na wyjazd do Pale- 
styny. 

A więc i żydzi między sobą po- 
trafią się posługiwać takimi meto- 
dami, które specialnie za złe mają 
ludności chrześcijańskiej, skoro ta 
im dobiera się do skóry. 


Żydzi atakują Polskę! 


Uchwały światowego kongresu żydowskiego 


Żydowska Agencja Telegraficzna 
ogłosiła ostatnio z Paryża komuni- 
kat z posiedzenia cyzekutywy świa- 
towego Kongresu Żydowskiego. Ku- 
munikat ów przytaczamy w wyjąt- 
kach, 

„Odbyło się tu plenarne posie- 
dzenie egzekutywy Światowego 
Kongresu Żydowskiego, na którym 
obszernie omówiono sytuację Ży- 
dów w Polsce. 

„W obradach wzięli udział dr. 
M. Goldman (Genewa), prof. G. 
Bernhardt (Paryż), M. H. Davis 
(Londyn), M, L. Perzweig (Londyn) 
N. Jarblum (Paryż), S. Mayer 
(Szwajcaria), dr. M. Nurok (Ryta), 
J. Neidisch (Paryż), Baruch Cukie 
man i dr Kubowicki (Bruksela), z 
w charakterze gości N. Bard (Lon- 
dyn), Leon Bernheim (Paryż) i M. 
Szczupakiewicz (Warszawa). 

„Egzekutywa stwierdziła, że po- 
lityczna i gospodarcza sytuacja ży- 
dostwa polskiego pogarsza się co- 
Taz bardziej. Kampania antysemie- 
ka szczególnie na prowincji przy- 
biera ostre formy. Prowadzona jest 
gwałtowna agitacja bojkotowa prze- 
ciwko Żydom. Nie są podejmowa- 
ne kroki, aby stanowczo i energicz- 
nie położyć kres agitacji antyż: 


dowskiej, którą uprawia nie tylko 


opozycja endecka, lecz również pe- 
wne inne kierunki i kler katolicki, 
co koliduje z zasadą równoupraw- 
nienia żydów, zagwarantowaną 
przez konstytucję. Na posiedzenin 
omawiano szereg spraw, dotyczą- 
cych walki eksterminacyjnej prze- 
ciwko Żydom polskim, zagrażającej 
bytowi mas żydowskich w Polsce. 

„Uchwalona rezolucja głosi, iż 
egzekutywa uważa za swój obowią- 
zek zwrócić uwagę na tragiczne za- 
ostrzenie problemu polsko-żydows- 
kiego. 

„Egzekutywa uważnie śledzić bę 
dzie dalszy rozwój tej sprawy i jest 
przekonana, że korzystać będzie z 
poparcia wszystkich świadomych od 
lamów narodu żydowskiego celem 
zabezpieczema praw i poprawy sy- 
tuacii gospodarczej żydowstwa poi- 
skiego, 

Jak z tego widzimy. żydzi na ca- 
tym świecie podjęli znów atak prze- 
ciwko Polsce. Po rezolucjach mo- 
wojorskich przyszła teraz kolej na 
Paryż, 

Czy żydzi spodziewają się w 
swej naiwności, że tą drogą potrafią 
odwrócić nieuchronny proces likwi- 
dacji ich stanu posiadania w naszym 
kraju? 


W magistracie w Łucku na Wo- 
tyniu zredukowano przed pewnym 
czasem żyda Borucha Maronca. 

Bezczelny żyd napisał wtedy 
rozpaczliwy list do prezydenta Roo- 
sevelta w Stanach Zjednoczonych, 
prosząc go o pozwolenie przyjazdu 
do Ameryki. 

W tych dniach żyd Maronc 
trzymał odpowiedź przychylną, be: 


Doskonały sposób 


płatną wizę, a nawet ulgowy pasz- 
port od prezyd. Roosevelta. 

Sposób rzeczywiście doskonały 
na pozbycie się żydów z Polski. 
Starczy napisać jedną, ogólną proś- 
bę do rządu Stanów Zjednoczonych 
a od razu pozbędziemy się kłopotu 
z bezczelnym żydłactwem w Pol- 
sce. 


„Osservatore Romano“ zamie- 
szcza notatkę, w której stwierdza, 
że przed wybuchem wojny domo- 
wej duchowieństwo hiszpańskie li- 
czyło 60 biskupów i arcybiskupów, 
33.500 księży i 20.640 zakonników. 
Ostatnio kolegium hiszpańskie w 
Rzymie opracowało statystykę, 0- 
partą na z górą 200 listach biskupów 
i księży oraz na zeznaniach przy- 
byłych do Rzymu 186-ci1 przedsta- 
 wicieli hiszpańskiego duchowień- 


połowu «eru hiszpańskiego wymordowana 


stwa. Ze statystyki tej wynika, że 
na terenie całej Hiszpanii oddziały 
„czerwone“ wymordowaty 40—50 
procent księży i 11 biskupów. W 
dziewięciu diecezjach liczba straco- 
nych księży sięga 60 proc.. a w Ma- 
ladze dochodzi do 90 proc. Według 
Sprawozdań. otrzymanych z 23-ch 
diecezyj, wynika, że zniszczeniu u- 
legły niemal wszystkie kościoły. 
Danych dotyczących zakonnic, sta- 
tystyka jeszcze nie zawiera. 


MASONERIA NARZĘDZIEM ŻYDÓW! 


Nr ? 


Na zew nasz, 0 wypowiedzenie 
się w kwestii najbardziej dla nas 
bolesnej, w Sprawie żydowskiej. 0- 
trzymujemy wciąż nowe odpowie- 

i j jak bardzo zle 
dzi, które Świadczą, ia! 
już jest w naszym kraju. 3 

Umocnieni żydzi w Polsce cen- 
tralnej i wschodniej w ciągu ostat- 
nich kilku lat zaczęli systematy 
nie wciskać sie do zachodnich. nań 
bardziej polskich ziem. 

Poniżej dajemy "lustrację 
niedawna nie mającym wcale 
niedawna niemającym wcale 
dów: N e AB 3 
Oto co pisze nasz informator: 

„Pszczyna, miasto powiatowe 
Górnego Śląska. posiadające w ro- 
ku 1933 ponad 8000 mieszkanców, 
w tym 83 żydów, obecnie po inten 
sywnyj najeździe żydów va (iór- 
ny Śląsk, posiada już ponad 200 ży 
dów. Napływ żydostwa wykazuje 
około 150?/a w niespełna 3 lata. 

Ciekawą rzeczą jest. gdy takie 
miasteczka jak Przytyk, Odrzywół, 
Mińsk Mazowiecki i inne, budzą się 
z letargu, rozpoczynając akcję od- 
żydzeniową., żydostwo nie tylko się 
broni, lecz jednocześnie prowadzi 
pracę zaborczą w handlu, skierowy- 
wując ja obecnie na zachód, czego 
świadkami od kilku lat jest spolc- 
czeństwo śląskie. 

Napływ żydostwa jest tak ol- 
brzymi i tak umiejętnie potrafią się 
wkręcić do każdego zakątka, że 
walka z nimi musi być prowadzona 
nie przez jednostki, lecz przez cały 
ogół społeczeństwa śląskiego. 

Zadanie takie na terenie Górue- 
wo Śląska przeprowadza Obóz 
Wszechpolski z pomyślnymi skulka- 
mi uświadamiając społeczeństwo o 
szkodliwej pracy żydowskiej, o do- 
wodach zrozumienia idei narodowej 
świadczą fakta o przeprowadzonych 
w poszczególnych miastach Górne- 
go Śląska bojkótach żydowskich 
składów, 


ży 


POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW" 


Ankieta „Potęgi Polski bez żydów": 


Jakie stanowiska opanowali żydzi œ Polsce? 


Wciskają się 


Obecnie na terenie miasta 
3 posiadnny przeszło 2il 
większych skladów żydowskich, a 


jak pracują dalej ceicm zdobycia 


"terenu, to można porównać tylko dz: 


robactwa. które rozłazi się 
wszystkie strony, tak samo i 
obrawszy sobie Pszczynę 


trum, rozłażą się po okolicznych 
wioskach jaka domokrążcy, le 
ra eństwo zaczyna rea: 


i stan rzeczy w każdy 
możliwy b. Poniżej podajemy 
nazwy i adresy kilku sklepów ży- 
dowskich i apelujemy do mieszkań- 
hy omijali te sklepy 

i że z tych samyclı 
posiadamy sklepy chrześci= 


wać na 


tym 
branż 
jańskie. 

(irunpeter Wilhelm, restauracja, 
Dworcowa (i 
(irunpeter 
(żyd). 

Szcin ILeon, skład bławańny, uni 
Piastowska (żyd). 

Fiszer Chaim, skład 
ul. Dworcowa (żyd). 

Prager, skład obuwia, ul. Dwor- 
cowa (żyd). 

Rozenborg M, dom towarowy, 
ul. Dworcowa (żyd). 

Silbiger, rowery, 
wy, Rynek (żyd). 

Silbiger Józef, handel blawatny 
i obuwia, mi. Wolności (żyd). 
Rozenberg, obuwie. ul. Gotama- 
(żyd). 

Ebe, skład kolonialny, ul. Wol- 
ności (żyd). 

Schyndter Paweł, skład kolon 
ny. palarnia kawy, ul. Mickiewicz 
(żyd). 

Baer Izydor, skład mąki, hurt 
piwa, ul, Stalmacha (żyd). 

Simon, skład ziemiopłodami, ul. 
Kopernika (żyd). 

Sznajderman, konf. męska i obu- 
wie, ul. Strzelecka (żyd), 

Bartenstein Joanie, skład jarzyn. 

Tochten, handel skóry i futer 


[UA 


hławatny, 


dom tówaro- 


na 


AI. SA 
Jakób, handel bydia 


do zachodniej części Polski 


(żyd). 


Ucko, handel skóry i obuwia, ul. I 


Vyolności (żyd). 
Kosterlitz, handel zboża, ul. 
lecka (żyd). 
Bergman, materiały (żyd). 
Kaizer, skład kawy (żyd). 
Bartenstein Marta. skład (żyd.). 
Hurtownia 
wego równie. 
Żyda z Biels] 


Strze- 


spirytusu monopolo- 
znajduje się w rękach 


Pomżej podajemy i piętiujemy 
tych panów obywateli, mi 
Pszczyny. którzy w dużej micr: 
przyczynili się do zażydzenia swe- 
go rodzinnego miasta a mianowi- 
cie: 

Kulas Karol wynajął skład Józe- 


zeiowi Zilbergerowi, Mejer Jan, re 
staurator wynająl żvdowi R: 
hergowi mieszkanie na biawatw. 
jak, właściciel doma przy ml. Mi 


-—— 


kiewicza zamierzał wynająć żydo- 
wi sklep. dopiero na skutek inter- 
wencji wynajął takowe za wygóro- 
wanym czynszem chrześcijaninowi. 
Kupiec Górecki wynajął żydowi 
Haimowi Fiszerowi sklep na bła- 
waty iako pierwszy chrześcijanin 
wpuszczający żyda na swoją pose- 
Brandys. restaur. wynajął loka 
żydowi Leonowi Szeinowi. Kapu- 
sta piekarz wynajął piekarnię żydo- 
wi Eblowi z Kęt, żyd ów zamieszku- 
ie i śpi w tym sklepie. Frysztacki 
Ludwik wynajął żydowi Tochteno- 
wi Eblowi z Kęt; żyd ów zamieszku- 
wojskowe. Konieczny Alfred wy- 
nająl sklen żydowi, w którym ten 
uprawia handel jelit. W ostatniej 
chwili dowiadujemy się. że Wydział 
powratowy w Pszczynie zatrudnia 
przy robotach publicznych żyda 
szechtera. O ile to polega na praw- 
dzie bardzo by to było 
objawem, że w tak ciężkie 
sach tak mało dba sie o naszych 
bezrobotnych. 


Tak przedstawia się sprawa ży- 
dowska w Pszczynie. A jak jest 
zie indziej? Bierzcie wszyscy u- 
d w ankiecie i piszcie do Redak- 
cii „Potęgi Polski bez żydów”, jakile 
Slanowiska oranowali żydzi w Pol- 


cza 


Jest miejsce! 


4 miliony żydów pomieści San-Domingo 


Z Nowego Jorku donoszą: Dr. 
Howard Blake. który wlaśnie po- 
wrócił z wycieczki do ludyj zacho 
dnich (Antylie), odbył dłuższą kon- 
ferencję z prezydentem republiki 
San Domingo, Rafaclem Trujillo. 

W rozmowie tej omawiano spra- 
wę emigracji żydów z Europy na 
San Domingo. Prezydent tei repu- 
bliki miał sie zgodzić na wnusz 
nie do kraju miliona imigrantów 
dawskieli i przyznanie kaźdemu z 
nich farmy 3U-akrowej, wolnej od 
podatku przez pierwszych pięć lat. 

Dr. Blake obliczył. że sprowa- 
dzenie i osadzenie na roli każdego 
takiego żydowskiego imigranta be- 
dzie kosztowało tysiąc dolarów. 

San Domingo ma obecnie nie- 


spełna półtora miliona mieszkań- 
ców. Zdaniem prezydenta Trujillo. 
łatwo w tej wyspiarskiej republice 
będzie można pomieścić jeszcze 
cztery miliony imigrantów. 

Sprawa osadnictwa żydowskie- 
go jest obecnie w rękach prezesa 
kongresu żydowskiego, rabina Wi- 
st, który prowadzi korespondencje 
z prezydentem Trujillo i ma nieba- 
wem wysłać specjalną komisję eks- 
pertow na San Domingo, która zba- 
da stosunki na miejscu. 

Do tych wiadomości możemy do- 
dać. że wszyscy Polacy z wielką 
wdzięcznością odnoszą się do tych. 
co ułatwią żydom wyjazd z Polski. 
Wszyscy Polacy będą wdzięczni. 


Kartki z dziejów żydów 
w dawnej Polsce 


1. UWAGI WSTĘPNE 

„Mało jest Polaków, którzy znają mniej wię- 
cej dzieje żydów i ich narodowe instytucje. In- 
stybucje te od najdawniejszych czasów, podlega 
iąc stałemu doskonalenin się 1 przystosowywa- 
niu do okoliczności, zawsze zachowywały jed- 
ność żydostwa i nie pozwoliły mu zginąć w ty 
lowiekowym rozproszeniu. 

Współczesna potęga żydów w Polsce i ich 
wpływy na naszą obecną rzeczywistość datują 
się nie od stu czy stupięćdziesięciu lat, jak to 
zwykliśmy ogólnie przypuszczać, lecz korzeniu 
mi swymi sięgają one znacznie dalej, bo nawet 
do cząsów Jagiellonów i Piastów. Wówczas to 
żydzi, korzystając że sprzyjających im warunków 
swoją przezornością i mądrością polityczną po 
łożyń silne fundamenty pod późniejsze die 
wpływy 1 znaczenie. To też bez gruntownej zna- 
fomości wewnętrznych instytucyj żydowskich: 
i ich dziejów nigdy nie zrozumiemy całokształtu 
kwesti ydowskiej, a nie znając i nie rozumie- 
jąc jej. nie możemy nawet marzyć o jej defini- 
tywnyim rozwiązaniu. Nie dość ua tym, Bez 
dokładnej znajomości woli żydów w naszych 
dziejach nigdy nie zdołamy także wykryć i usta- 
lić ostatecznie tych wszystkich czynników, któ- 


rog 
si 


lajomości tego wsi 
zdobyć się ną rozw 


hiory Polski; radobnież boz 
o nie zdolamy i te- 
1e najważniejszych 
zadań, jakie naszej odrodzonej ojczyźnie do roz- 
wiązania narzuca chwila ob 


i powodowały rozt 
Na dotychczasową naszą nie 


stki 


mość dzie- 
óżnę przy- 


na 


jów żydów w Polsce złożyły 
czyny, z których najważniejsze są: 

1. zlekceważenie przez dawnych historyków 
roli żydów w dziejach naszych, słowem niedo 
Genianie jej wagi i znaczema; 

2, nieznajomość języka hebrajski 


40 1 Żarga- 


nu, która uniemożliwiała dziejopisarzom na- 
szym korzystame zę źródeł żydowskich; 
3 brak wolnego dostępu do chiwów ży- 


celnie zamknie- 
nie dopuszczają nigdy do 
ho spraw ydów, strzegąc 
plinie swych tajemnic przed okiem „prolanów”. 
a to, co o nich wiemy, zawdzięczamy tyiko bądź 
to nieopatrznemu ich wygadaniu się, bądź też 
tym ich współwyżnawcom, którzy przeważnie 
niożydóm 


dowskich, które dla gojów są sze 
te. ydzi bowiem 


swych wewnętrz 


z osobistych powodów te tajemnice 
zdradzili. Poza tym przy prowadzeniu badań 
judasstycznych możemy tviko korzystać z do- 
| brej woli autorów żydowskieli, od których mo- 


żemy dowiedzieć się tylko to, co oni uznają za 

wskazane narn podać do wiadomości, Jednak te 
, nawet skąpe wiadomości, czerpane z dzieł uczo- 
| nych żydowskich, są niezmiernie interesujące 
i zasługują na baczną uwagę. Dzięki nim właś- 
nie dowiadujemy się o tak ważnych wypadkacli 
i szczegółach z naszych dziejów. że zmuszają nas 


t one bardzo często do poddania rewizji wielu hi- 
sioryczuych pewiików, które dotychczas ucho- 
dziły za prawdę nienaruszalną, 

O wewnętrznym ustroju żydostwa w dawnej 
Polsce pisali w swoich wielotomowych history- 
Cznych dziełach: Graetz, Nusbaum, Lubnow 

i inni, którzy jednak na tle bogatego materialu 

dziecjowego skreślili tylko jego ogólne zarysy. 

Daleko lepiej ta sprawa przedstawione jest w 

specjalnych monografiach historycznych, pisa- 

ych przez żydów. Z monongriii tych na czoło 
wybijają się dwie rozprawy: polska („Organi- 
xocja żydów w Polsce") i niemiecka („Rechts- 
sielling und nere Verfassung der Juden in Po- 
len“) — dr, Mojżesza Schorra, naczelnego rabina 
wielkiej Synagogi w Warszawie. Rozprawa 
niemiecka jest krótsza, więcej warta i może cie- 
kawsza od polskiej. Autor mówi w niej o poto- 
żeniu prawnym żydów w Polsce przed rozbioro- 
wej, o ustroju wewnętrznym gminy żydowskiej 

(Kahału), o lej sprawach gospodarczych, finanso- 

wych, administracyjnych; o sądownictwie kahal- 

nem, szkolnictwie i filantropii. 


Poza tym przedstawia nam w ogólnych zary* 
sach centralny ustrój żydów w dawnej Polsce, 
istniejący: w pierwszym swym stadium mniej- 
więcej do połowy XVI wieku w postaci t. zw. 
„Generalnego Senioratu*, w drugim stadium od 
1582 do 1764 roku w postaci t. zw. „Sejmu czte- 
rech ziem” („Congressus generalis iudaiens" — 
po łacinie, a po hebrajsku „Wad arba aracoth“). 
Byt to centralny rząd żydowski w Polsce. 

(C. d. n.) 
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Uwalniamy Poiske z pet żydowskich! 
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Właśnie o to ch 


„POTEGA POLSKI BEZ ŻYDÓW" 


dzi... 


„ideowy“ komunista w Z. N. P. 


Przed kilku tygodniami pisaliś- 
my o stosunkach wewnętrznych w 


skomunizowanym Związku Nauczy- , 


cielstwa Polskiego, którego taktycz 
nym, ideowym kierownikiem jest 
żyd Mendelbaum-Drzewiecki, były 
komisarz bolszewicki. 


Zarzuty te, powtórzone przez 
szereg pism codziennych musiały 
mocno dogryżć żydowskiemu dy- 
gmtarzowi z Z. N. P., gdyż — jak 
donosi „Głos Nauczycielski" — p. 
Mendelbaum - Drzewiecki podał się 


do dymisji ze stanowiska przewod- 
niczącego sekcji szkolnictwa śred- 
niego w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. 

Zarząd tej sekcji me przyjął jed- 

nak rezygnacji „swego“ prezesa, 0- 
pierając się na wyroku „sądu hono- 
rowego“, który stwierdził, że „dzia- 
łalność społeczna i polityczna p- 
Drzewieckiego w Związku Socjali- 
stycznych Republik Rad była po- 
dyktowana względami ideowymi i 
nie była wymierzona przeciw pol- 
skości.“ 
Sąd honorowy” nie zaprzeczył 
więc, że żyd Mendelbaum - Drze- 
wiecki był w swoim czasie bolsze- 
wickim urzędnikiem, a stwierdził 
tylko, że było to podyktowane „po- 
budkami ideowymi*. 

Ależ właśnie o to nam chodzi! 
O to, że żyd Drzewiecki, będący 
faktycznym kierownikiem Z. N. P. 
członkiem Państwowej Rady Peda- 
gogicznej, cenzorem książek szkol- 
nych itd. jest ideowym komunistą! 
Właśnie o to, że żyd, były komi- 
sarz bolszewicki, komunista z prze- 
konania chóe kształtować dusze i 
charaktery polskiej młodzieży. W 
tym leży zło! 

I temu nie zaprzeczył, Prze- 
ciwnie, oficjalnie to jeszcze potwier- 
dzono! 


I gdzież 


iu nasze władze pań- 


stwowe. Te, które zapowiadają wal- 1 
kę z kamunizmem, a do Berezy wy- 
syłają,. narodowców za bojkot ży- | 
dów? Mają komunistę i to ideowe- | 
mra 


go w ręku. Sam się do tego przy- 
znał! 
Jego do Berezy! 


(pp) 


Skąd się biorą 


złodzieje i oszuści? 


Władze sądowe w Łodzi wpadły 
na trop nowej, skandalicznej afery 
żydowskich lichwiarzy, demoral 
jących swoimi oszukańczymi meto 
dami urzędników polskich. 

Sześciu żydów  zoręanizc 
w Łodzi bandę w celu oszukiw 


alo 


kolei. Manipulacje żydów polegały 
na tym, że przekumeni przez nich 
Polacy, urzednicy kolejowi, wyda- 


wali im po cichu wartościowe prze- 


dro 


syłki bagażowe. zawierające 
gocenne futra i skóry, sami zaś 
rządzali raporty o zaginięciu tych 
przesyłek. W ten sposób ingło” | 
przeszło 50 wartościowych pr 
łek, za które dyrekcja kolei musia- | 
la płacić grube odszkodowania. 
Straty przez kolej poniesione wy- 
noszą przeszło 23 tysiące złotych. 

Sprawa oszukańczych machina- 
żydowskich została wykryta 


cii 


przez 
ków i 


jednego z polskich urzędni- 
olejowych, Gdy żydzi zwró- 
ię do niego z propozycją wzię- 
cia udziału w zyskownych intere- 
sach bandy. ten pozornie na wszyst- 
ko się zgodził, zawiadamiając o tym 
równocześnie prokuratora, 

Tym sposobem żydowska banda 
została nakryta na gorącym uczyn- 
ku, a polski urzednik uratował lho 
nor i niesprzedajność Polaków. 

Ale nie wszyscy są tak mocm 
pod wzgledem charakteru. Wielu i- 
dzie na lep brudnych. ale zyskow- 
nych konszachtów z żydłactwem. 

I wtedy nie ma się co dziwić, że 
tylu mamy w Polsce ludzi słabych, 
tylu oszustów, złodziei, defraudan- 
tów. 

Zródło tego leży w kwestii ży- 
dowskiej. Żydowska to robota. 


Jak się omija 
ustawę o uboju 


Ponieważ ustawa o uboju rytu- 
alnym nie obowiązuje na Śląsku, 
żydzi z Zagłębia biją bydło na Ślą- 
sku, a przeważnie w Mysłowicach. 
W ostatnim ezasi zi masowo 
zjeżdżają sie z całej Polski, a zwła- 
szcza z Warszawy i zamieszkują na 
terenie Sosnowca, by mieć bliższy 
kontakt z rzeźnią imysłowicką. Bi- 


ia oni całe transporty w rzeżni my- 
słowickiej. a następnie wywożą 
mięso do wszyskich miast Polski, 
omiiając tym samym ustawę. Jak 
wynika z powyższego, żydzi umie- 
ją zawsze wykorzystać luki ustaw 
i śmieją się z ustaw, które mogą 
w ten sposób obejść. 


Reflektorem po żydowskiej prasie... 


Atak na Polskę 


W Nowym Jorku cdbyła się w 
ostatnich dniach „konferencja żydo- 
stwa amerykańskiego o sytuacji ży- 
dów w Polsce", 

Zwołana ona została przez mię- 
dzynarodowe siły żydowskie w ce- 
lu nowych płaczów i lanientów, 110- 
wych narzekań i ubolewań nad 
„krzywdą“ żydów w Polsce. 

Konferencje podobne odbywały 
się często, zawsze wygadywano na 
nich bzdury. a kończyły się one... 
przesłaniem żydom w Polsce kilku- 
dziesięciu, kilkuset tysięcy do- 
larów — na otarcie lez. 

Tym razem - jednak lowska 
„konierencja*  przeobrazi się w 
skandal o charakterze międzynaro- 
dowytm. Oto żydzi, obywatele ame- 
rykańscy posnnęli sie w swej bez- 
czelności do otwartych ataków na 
Państwo Polskie. Zaczęli wysuwać 
liczne zastrzeżenia w odniesienia do 
polityki rządu polskiego, krytyko- 
wać jego posunięcia, a co najlepsze, 
pouczać go. iak właściwie działać 
powinień. 

„Konferencja“ powzięła uchwałe, 
w której kategorycznie stwierdza, 
że żydzi 

„nie moga w żadnym wypadła 

zgodzić się z poglądem, że 

są wśród zaludnienia Polski ele- 
mentem "obcym". czy zbytecz- 
nym“. 


Nie zgadzają się — i już! Kto 
im co zrobi” Nic są „obcymi”, 
„zbytecznymi". 

Więc kin? Może jedynymi, pra- 
wnymi gospodarzami Polski? Mo- 
że my mamy ustąpić im miejsca 
i opuścić Polskę? 

Brak już słów, aby odpowiedzieć 
na takie zuchwalstwa bezczelnych 
żydłaków. A szkoda byłoby tych 
słów! 

Odpowiedź jest tylko jedna: 
Polska dla Polaków ! 

Precz z żydami! 

Jak nie pójdą dobrowolnie, to 
znajdziemy na nich sposób. 


Robotnik iantysemityzm 


Z okazii dyskusji prasowej o za- 
sięgu antysemityzmu w Polsce, ży- 
dowska żargonówka „Folkscajtung' 
pisze, że 

„Stosunkowo mały wpływ agita- 

cja antysemicka wywarła na ro- 

botnikach polskich" 

Dowodem tego ma być fakt, że 
robotnicy i bezrobotni zorganizowa- 
ni są w głównej mierze w szere- 
gach komuny i socjalizmu. 

A czy panowie z „Folkscajtunę* 
zapomnieli już o przebiegu wyborów 
do łódzkiej rady miejskiej? 

Kto tam głosowa! na listy „fron- 
tu* żydo-komuny? Żydzi, żydzi 
i jeszcze raz żydzi! A poza tym 
drobna ilość obałamuconych przez 


żydów robotników. 

A gdzie głosował polski robot- 
nik? 80.000 głosów polskiego ro- 
botnika, rzucone na listę Obozu Na- 
rodowego, to siła, jaką się nikt w 
Polsce poszczycić nie może! 

Siła, która w stosownej chwili 
da żydom i ich pachołkom z pod 
znaku KPP czy PPS najlepszą, na- 
macalną odpowiedź na pytani i 


jak 
daleko sięgają wpływy antysemi- 
tyzmu”, 


Przykre wspomnienia 


Organ ludowców „Piast“ moty- 
wije meuchwalenie na kongresie 
Stronnictwa Ludowego przyjaznej 
dla żydów rezolucji tym, że byli oni 
pomocnikami i sprzymierzeńcami 
znienawidzonej ludowcom sanacji. 

Na zarzut ten „oburza się“ głoś- 
no sjonistyczny „Nowy Dziennik". 
Według niego 

„twierdzenie, że żydzi byli pod- 

porami sanacji jest... nonsensem* 

A zresztą, po co wspominać da- 
wne czasy? Twórzmy lepiej „iront 
demokratyczny”! 

„Naimądrzej więc nie wdawać 
się w rekrytminację, co da prze- 
szłości, lecz gromadzić wszystkie 
siły, które obecniż hołduja desio- 
kratyzmowi, bez wzgłędu na Błę- 
dy popełnione przez te, lub owe 
ugrupowania w tym, luh owym 
okresie", 
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W kilku słowach... 
z kraju i ze świata 


Warszawa. „Warsz, Dziennik 
Narodowy* donosi. że ze wsi Ry- 
telko-Sołki, pow. Sokołów Podlaski. 
chłopi wypędzili jedyną mieszkają- 
cą tam rodzinę żydowską handlarki 
Chai Pancer. Żydzi ci mieszkali we 
wsi od 30 lat. 

— 700000 numer Polskiego Ra- 
dia. otrzymał abonent ks. Józef Kul 
z Kościerzyny nad Obrą. Tradycyj- 
nym już zwyczajem Polskie Radio 
ofiaruje abonentowi, otwierającemu 
nową 100-tysięczną serię, złoty ze- 
garck. 

We Lwowie zauważono około 
godz. 7 rano na horyzoncie 2 duże 
kule świetlne. Zjawiska to, które u- 
trzymało się na niebie przez czas 
dłuższy, zrobiło wielkie wrażenie 
wśród tamtejszej ludności, 

W Wilnie wzorem Warszawy 
odbył się ha uniwersytecie „dzień 
bez żydów“. Kilku studentów=ży- 
dów poturbowano. Dokola gmachów 
uniwersyteckich krążyły patrole. 
Przy *-.śściu legitymowano wcha- 
dzącycli do uczelni. 

W Sądzie Okręgowym w Łom- 
ży zakończyła się rozprawa prze- 
ciwko 20 oskarżonym o spowodo- 
wanie zajść antyżydowskich w Dłu- 
gosiole. Sąd skazał głównego o- 
skarżonego M. Rzęsę na 10 miesię- 
cy więzienia. Dwaj oskarżeni ska- 
zani zostali na 6 miesięcy więzie- 
nia, jeden na 5 miesięcy, trzech na 
6 miesięcy z zawieszeniem. 

Z Zaleszczyk donoszą, iż w o- 
kolicy znaleziono zwłoki zasypane- 
a przez lawinę Giorczyńskiego, lat 

Paryż. Na tle zatłargu a płace 
doszło do wybuchu strajku pow- 
szechnego w alzackim okręgu wę- 
glowym. 

— W Neuilly odbyła się odsla- 
nięcie pomnika na grobie filozaia 
polskiego Hoene-Wrońskiego, zmar- 
łego na emigracji w roku 1853 w 
Neuilly. 

W Londynie twierdza, że z Pol- 
ski na koronację króla przybędzie 
marsz. Śmigły-Rydz. 


„Rzecz zrozumiała" 


Na jednym z ostatnich posiedzeń 
łódzkiej rady miejskiej, Klub Naro- 
dowy postawił wniosek o przemia= 
nowanie jednej z ulic Łodzi na ul. 
im. śp. wachnistrza Bujaka, zamor- 
dowancgo, jak wiadomo, skrytobój- 
czo przez żyda. 

Jak podaje 
Przegląd“ 

„wniosek endecji został — rzec: 

zrozumiała — odrzucony“ 


„Rzecz zrozumiała“ głosami 
żydów i socjalistów, Ulica im. śp 
wachm. Bujaka byłaby dla nich sta- 
łym moliczkiem, gryzącym wyrzi- 
tem i przypomnieniem ich podłości 
i zbrodniezości w Polsce. 


Ale możeby tak p. Chodyński z 
PPS. który tak pięknie wysługuje 
się żydowskim przybłędom — i któ- 
ry kiedyś razem z nimi zostanie z 
Polski ręką polskiego chłopa i pol-- 
skiego robotnika wyrzucony — po- 
stawił na najbliższym posiedzeni« 
rady miejskiej w Łodzi wniosek © 
przemianowanie jednej z ulic na uli- 
cę im. żyda Chaskielewicza. mor- 
dercy śp. wachm. Bujaka? 

Wtedy wniosek, zostanie „rzecz 
zrozumiała" uchwalony przez żydo- 
komunę. 

A inny żydowski sługus, socjali- 
sta Barlicki, jako prezydent Łodzi 
radością to zatwierdzi. 


żydowski „Nasz 
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9) 
STRESZCZENIE „ska szajka wyłoradła mlodą | 
Polkę, Ilameczkę Więdkównę. Janek 


Pychała. zwany Gmicem, próbuje ją u 
wolnie, jednak rudera, w której więzio 
no wykrudzioną, zawaliła się. W piwni 
ey Pychała zmajduje „krwawy list", 
który poszukują przyjaciele ojca Ha 
naczki przy pomocy wazy st Su 
moobrony Narodowej 

W czasie wędrówki, która miala 
wypwowadzić Hineczkę i Jauka m pod 
ziemi, mosnli oni spestrzeżeni z zew: 
maira 


— No panienko, — albo to „glina“ — to za- 
dzwoni na dozorcę, zrobią obławę, — przyjdą 
tutaj, — Dla panny to dobrze... wezmą pad 0- 
piekę pannę... — dokończył ze złością. 

Dla mnie to źle. — Ale się nie boję, zemknę 


p Ale jeśli to nie „glina”, a lejbusiowe rzezaki» 
— to gorąca będzie przeprawa. — Jeżeli jeden, 
albo i dwóch, czy więcej dam radę... Ale oni 
wiedzą kto ja jestem... może być kupa. 

— poczkaj panna. — Dzwonią? — Nie dzwo- 
nią, Nie to nie glina, to mi dranie żydowskie ic! 


ać... 
Rzucił się do latarni. — Zgasił ją. Porwal 
nóż, — a maciejówkę wrzucił na głowę. A 
— Schowaj się panna pod ten siennik, — a ja 
tu przy ścianie przy drzwiach poczekam na 
nich i już im te karki i żebra porachuję, aż ju- 
cha na ścianie będzie strzelać... » 
Panie. drogi panie.. Kochany. — ia sic 
boję... Oni zbiją pana... zabiją ciebie... a mme 
znowu zwiążą.. Och! panie nie odchodź pan... 
nie odchodź. 
Janek zrobił się brutalny. Odtrącił dziew- 
czynę i zaczaił się z nożem przy drzwiach. — 
— Nie lamentować' — nie chlipać, —- Nic nie 
pomoże teraz trza się bić... Jeszcze ja ich pomor- 
duję, — a pannę uratuję. — 


Ale Haneczka przypadtszy do niego wstrzą- ; 
chwytała go za ręce j 


sana dreszczem trwogi 
i nogi. 

Pychała uspokoił swój oburzony gniew. 
Zaczął myśleć rozważniej. Jeszcze to tak 


prędko nie będzie. — Przecie nie włażą. Czas 
jest. 

Lewą ręką gładził włosy Haneczki. 

— Uspokój się, — Nie bój się panna. — Już 


ja co innego zrobię. Wiem. Chodźmy! — 

Wziął zgaszomą latarkę w rękę i przytrzy- 
mując Więckównę, która zaczęła się uspakajać 
jego spokojem, — ruszył z powrotem do przej- 
ścia, którym przyszli. 

— Nie bój się panna ja znam imne przejście, 
— A jak co do czego ło i do kanałów możemy 
zejść. — One ścierwy już szukają panny i mnie, 
— ale niech psa całują w ogon, jeżeli nas złapią. 

Czas jakiś przepychali się drogą powrotną. — 
Haneczce zdawało się, że zawsze tak samo idą, 
— w istocie Garniec był już na innymszlaku. — 
Znając dobrze przeszpiegi żydowskiej bandy 
wiedział, że tak łatwo teraz nie ujdzie, skoro 
zostawił ślad po sobie. Czuł, że ich już tropią. 
Ale był zdecydowany do walki na śmierć i ży- 
cie, — zdecydowany na wszystko w obronie tej 
słodkiej dziewczynki, której świetliste, a wystra 
Szone oczęta nawet w ciemnościach piwnicznych 
zdawaly się błagalnie na niego spoglądać, — 
Ach! Podobne oczy miała jego Mańka, kiedy 
była jeszcze Maryśką, — zanim ją żydy w swoje 
łapy ucapiły. — Oi! jak dawno zdaje się minęly 
te czasy. — Nie uratował swojej Maryśki, — 
jeszcze mie wiedząc jak do jej pownebienia do jei 
utopu przyczymł się sam, nie uratował tamtej, — 
ale tę musj uratować. 

Na myśl o dawnej krzywdzie i o nicbezpie- 
czeństwie dla tej, aż mu coś w piersi zawyło, — 
i zawarczało strasznie i groźnie. 

Był tropiony, — ale wiedział, że walka musi 
się odbyć cicho, że jeden lub więcej trupów nic- 
znanych i zapomnianych zuiknie w głębi ia- 
kiegoś podziemia. — Postanowił żeby to były 
żydowskie trupy. — Cały gniew rasowy za wie- 
lowiekowe oszustwo, wyzysk i poniewierkę 
wrzał w piersiach i pod czaszką. 


Kiedy po omacku dotarli do jakiegoś zakątka, 
— czujniejsze ucho Jankowe usłyszało lekki 
szmer.., 

Tu było wyjście które znał, — ale koło teg 
ia na pewno kręciły się „szczeki“ żydow- 


skie. 
— Cicho panieńko, 
Pogłaskał jej główkę. — 


- kucnijl— 

Małe światło świta 
nia sączyło się do piwnicy, — Obok za przepie 
tzeniem drewnianym w którym były niedomknię 
te drzwi, słychać było tłumiony ale mocny 
oddech męski. — Kt ç czaił. 

Bystre oczy Janka nawykle do ciemności 
obecnie ledwie rczświetlanej, dostrzegły zaryS% 
dwu przyczajonych postaci. 

Jednej po jednej strony drzwi niewielkiej. dru 
viej ogromnej po drugiej stronic. 

Czekają na nich. Czekają na niego. 
Ogromnego poznał, był to $zmul Zelocny, tra- 
rarz 1 woźnica z pod Mirowskich Hat, najsilniej 
szy ze znanych mw dów pomocników 
ra... Drugi wyciągający chudą szyję, był obcy 
Zerientował sile. Pierwszy miał się z nim ro 
prawiać. — drugi porwać dziewczynę. — Z 
duym musiał skończyć od razu — z drugim zma- 
gać się. — Słabszy ale napewno zwinniejszy mu- 
siał być pierwszy dokończony. -— dokeńczony 
ciosem niczawodnym. 

Ostra żydowska grdyka na cienkiej szyi wi- 
doczną była w półmroku wyraźnie. — Lecz 
„oni“ go jeszcze nie widzieli. 

Pychała znowu stężył się w sobie i szykował sią 
do skoku jak wąż i jak tygrys, — musiał być zrę- 
czitym i silnym, — ażeby tę dziewczynę urato- 
wać, tę która usunęła się przy jego boku cicha 
omdlata. 

Rozległ się gwałtowny trzask wywalonych 
drzwi, — które iak wichrem szarpnięte wylecia- 
ty na bok. 

Cios był niezawodny. — Nóż wyrwał cażą 
krtań i odrzucił chudzika w głąb piwnicy. — 
Dzieło oręża było dokonane błyskawicznie. — 
Równie jak piorun, skokiem tygrysim Pychala 
wpadł na Szmula. — I tu rozpoczęły się śmier- 
teine zapasy. — Szmul przeważał tęgością 1 cię- 
żarem swego ogromnego cielska. — Janek spre- 
żystością swej siły i zwinnością smukłej swej po- 
staci. — Znając Szmula starał mu sie podbić no- 
gi, — a zarazem ostrym uderzeniem w szyję oba- 
lié na plecy. 

Udało mu się to. Ale Szmul padając na 
wznak uchwycił go ogromną łapą za zgniecione 


przy wywalamiu drzwi i mocno bolesne ramię, — 
ż świeczki stanęły mu w oczach i skrami zapa- 
lity się z doimującego bólu, a ręka w pewności 


swego dziatania osłabła wypuszczając nóż z uści- 
sku. Natomiast ogromne żydzisko choć padło na 
plecy swoim mogło jeszcze zadawać ciosy swobo- 
dnie.Jakoteż uderzenie dosięnło Janka i być może 
tym samym cięciem, które on zadał chudziakowi 

cię mu gardlo gdyby nie to, że ostrze 
trato w ciało i ześlizenęło sie po czaszce, zale: 
wajqc krwią oczy H rańcy. Nowy 
cios zbliżał się, uścisk Janka 


Zmaganie się dochodziło do najwyż: 
pięcia. — Pychała przygwoździł do ziemi 
żyda, a sprężystym swym ciałem wniótł jego 
cielsko, — ale czuł, że zraniony z bolącymi ra 


CHO na- 


ręce 


mionami słabnie, ostrze żydowskiego noża 
znowu zaczęło się unosić ku górze., 
Haneczka przytomniała z omdlenia. — Piw- 


nica była nieco rozświetlona porankowym brza- 
skiem. — Wśród potrzaskanych gratów, zwalo- 
nych pak była sama, — na wpół leżąc przy dre- 
wnianym przepierzeniu, czuła niemac we wszyst- 
kich członkach. —- Była sama, ale z za kracia- 
stego przepierzenia dochodziły ją ciężkie zdy- 
sapania. 

osła się przysiadła. i nie bardzo zdając 
sobie sprawę z tezo gdzie jest i co się 2 nią dzie- 
js spojrzała w szczelnę pomiędzy deskami. 

Spojrzała i zmartwiała % przerażenia... 

Za deskami, w cichej śmiertelnej walce zma- 
gały się dwa ciała. — Ogromny i ciężki jak wór 
żydowski osiłek gniotl, jej obrońcę Janka, który 
z majwiększym naiężeniem sił bronił się stara- 
jac wywinąć sie z pod tego tragarskiego Samso- 
na, — jednak nóż Szmula znajdował się już za- 


ledwie o parę cali od Jaukowego gardła i kreska 
po kresce zbliżał się. — 

Fanka oprzytomniała w jednej chwili, — w 
jednym mgnieniu oka ujrzała wszystkie swoje 
przejścia i cały swój los. 

Zerwała się. Wpadła przez wywalone 
drzwi przegrody 1 rehwyciwszy za łapę żydow- 
skiego woźnicy starała się dopomódz Jankowi. 

Pomoc byla nie wielką i chwilowo tylko mo- 
gta być skuteczną. — Ale dziewczyna w rozpa- 
czliwym porywie chwyciła się kobiecego sposo- 
bu, nagle w tę okropną łape wpiła się zęba- 
nu, — żyd i tak goniący ostatkiem napastniczego 
wysiłku... wypuścił nóż. 

Janek był uratowany. 

— Chwytaj i dżg 

Z osłabieniem wyszeptał. 

Hanka chwyciła sprężynowca.. ale zanim 
zdążyła użyć go, Pychałe udało się nagłym ru- 
chem, skupieniem wszystkich niknących sił zrzu- 
cić cielsko $zmula na bok i znowu się znaleźć 
na nim. — Żyd osłabł i rozprężył się zupełnie. 


| — Garnice puściwszy na mgnienie oka jego rę- 


kę strasznym ciosem między oczy zamroczył go 
zupełnie. — a wyrwawszy nóż z Hanczynych 
rąk dokończył kilku dźgięciami... 

Walka była rozegrana. Żyd napastnik zginął 
ale Janek długo zbierał siły zanim drżąc dźwig- 
uął się. 

Twarz miał całą zalaną krwią, a ręce mu dy- 
gotały. 

Haneczka z przerażeniem patrzała na dwa 
żydowskie trupy. Ale prędko opanowała się 
i żywo zakrzątnąwszy się opatrzyła ranę Janka, 
—  obwiązała mu pieczołowicie głowę szmatą 
oddartą od koszuli. 

"Pychała wzruszony z głęboką wdzięcznością 
myślał o niej i spoglądał na tę smukłą dziew- 
częcą postać, uwijającą się koło niego. 


VII. 
W ruinach fabryki. 


Z piwnic wyleżli przez nawpół rozwalone 
okienko na jakieś zapomniane podwórze, na któ- 
rym wśród bruku obficie porastała trawa. Słoń. 
ce już mocno przypiekała z poza murów szczy= 
towych sąsiednich kamienic. 

Były to tyły starej, dawno już nieczynnej, 
opuszczonej i popadającej w ruinę fabryki. O- 
ślepłe jej okna częściowo były zabite deskami, 
częściowo zaś na wyższych piętrach połyskiwały 
w swoich kraciastych ramach szczątkami rozbi- 
tych szybek. Czerwone cegły tu i owdzie kru- 
szały i sypały się ukazując w ścianach pęknięcie 
i wyrwy. Blaszany dach, mocno nadszarpany, 
do połowy jeszcze krył zwaliska opustoszałego 
warsztatu pracy. 

Niegdyś wrzało tu życie, połyskiwały świa- 
tla, gwar ludzki wypływał, rytmiczny warkot 
maszyn, poszum kól rozpedowych 1 pasów trans- 
misyjnych, posapywanie tłoków i pary, Świer- 
got wrzecion napełniał całe to obejście, a setki 
rąk robotniczych zatrudnionych, szybko i spra- 
wanie się uwijało, 4 mozołem i sumiennie zara- 
biając na chleb swój powszedni i wypuszczając 
stosy nowego wytworu. Ale fabryka ta przę- 
dzalnicza od lat kilkunastu, może dwudziestu 
stanęła i zmilkła. Stopniowo wszystko, co było 
więcej wartościowe, a ruchome odpłynęło z niej. 
Najpierw odpłynęły nieczynne i głodne rzesze 
bezrobotnych pracowników, potem wymykała 
się jedna po drugiej precyzyjna maszyna, prze- 
ważnie do żydów na szmelc. Do niedawna mic- 
Szkał tu jeszcze stary, samotny dozorca, ale 
znikł gdzieś, Obecnie spadkobiercy właściciela 
fabryki zaledwie pamiętali o tym podwórzu 
1 tych kruszących się murach, przy jakichś in- 
tcresach z miastem lub skarbem. Podobno no- 
sili się z myślą wznowienia pracy, ale z braku 
środków zwiekali. 

W tej dzielnicy miasta w otoczeniu parceli 
fabrycznej mawiano, że fabryka została zniszczo- 
na przez żydów, zgnębiona konkurencją i pod- 
stępem żydowskim, ho była fabryką katolicką 


i polską. cam 
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Precz z rekoma plugawymi 
od chrześcijańskiego sztandaru! 


Jeszcze za panowania króla Jana 
Kazimierza powstał w  Brodacli 
Cech mistrzów szewskich. który Ira 
ufundowanym sztandarze umieścił 
wizerunek swego Patrona św. Mi- 
chała, ozdabiając sztandar krzyżem 
świętym. Udowadnia to, jakoteż 
księgi. że fundatorami byli chrześ- 
cijanie, którzy Cechowi prezesowa- 
li i u których też w przechowamiu 
sztandar ten przez długie lata pozo- 
stawał. Zdawać by się mogło, 
wobec tego żydzi nie mogą rościć 
sobie do chrześcijańskiego sztanda- 
ru chyba żadnej pretensji, tym ba 
dziej że w statystyce „Rzemiosło 
żydowskie w Brodach w r. 1704" 
w ogóle nie znajdujemy tam ani je- 
dnego szewca żyda. W ostatnich 
dopiero latach rzemiosło polskie za- 
lali fuszerzy. Nastąpila poprostu o- 
fensywa żydostwa, wciskającego się 
wszędzie i opanowniącego całe ży- 
cie gospodarcze. Do cechu 
skiego w Brodach również z 
się wpychać żydzi; pojedyńczo, 
ko zwykli członkowie, początkowo 
bez aspiracji na członków wydzia- 
tu lub przewodnictwa. Skoro jednak 
tylko znałazła się ich ilościowa wię- 
kszość, opanowali Cech, spychając 
chrześcijan do roli proletariuszy, Z 
pośród siebie wybrali prezesa Ce- 
chu, żyda Chung Cwilingera i w len 
sposób w ręce żydowskie przeszedł 
sztandar chrześcijańskiego dotych- 
czas cechu, Absurd ten, stworzony 
w imię idci współżycia (asymilacji) 
czy równości obywateli jest przez 
władze dopuszczony i utrzymywa- 
Interwencja członków Cechu, 


ny. 
chrześcijan p. Zaremby, Kościuka, 
Pateluka i Zwierzyńskiego, aby 


sztandar zostawić ich pieczy, pozo- 
stała bez skutku; musieli się zgo- 
dzić z faktem, że sztandar pozosta- 
ie w opiece zwierzchności Cechu — 
żydów. 


Jednak ciąg dalszy tej sprawy, 
to już nie zwykła historia zgodne- 
go „współżycia“. Przed kilku mie- 
siącami zauważyli członkowie Ce- 
chu Polacy brak krzyża na sztanda” 
rze.. Wandale żydowscy odłamali 
krzyż, godło chrześcijaństwa. I tn 
wydziera się okrzyk mgrozy: A 
gdzież my żyjemy?! Więc zimna li- 
tera statutu, czy też większość ży- 
dowskich głosów dopuszcza do te- 
go, aby żydows » inno 
wiercy mieli możność odłamyw: mia 
naszych krzyży św. a w ich miejsc: 
później znów większością głosów, 
uchwalą może umieszczenie na 
sztandarze żydowskiej gwiazdy?! 


Do tego doszło 
Tak wygląda dziś w Polsce 


luż w Polsce! 
krzy- 


“ bezczelnego żydostwa 


eh w rzeczywistości „asytmi- 
lacia”... 
Krew się gotuje na to w każ- 


Fav ' dym, zdrowe 
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Nojuzd na Wiedeñ 


| 

| 

f 

| Dzienniki wiedeńskie biją ma 
alarm z powodu najazdu na Austrię 
tandeciarzy żydowskich. Wykorzy- 
stują oni koniunkturę » swą tand 
ię sprzedają jako pamiątki z Hisz- 


i vezeiwie myśląc m panii. 
Polaku! Wara żydom nd polskie 
świętości, od polskich cechów i 


polskich sztandarów. 


piętiiujemy łajductoo! 


Historia powtarza Się 


Żydowskie organizacje : 
we „Brith Hacal" 1 „Brith Td 
dor" znane są w całej Polsce 

Członkowie ich odz: 
zwykłą agresywnością 1 


a tchórzostwom wobec ludzi odważ- 
nych i zdecydowanych. 

Niedawno ppowiadano nam o at= 
tentycznym zdarzeniu, jakie mialo 
micjsce w jednym z miast b. Kou- 
gresówki. Mianowicie na większą 
grupę howoczesiiych wojowników 
machabejskich, twaszernjacą odważ 
nie z bronia na ramiemu za miasto, 
na plac ćwiczeń, napadło niespa- 
dzianie z gołymi rękoma kilku an- 
drusów. Napastnicy wywołali w od 
le żydowskim taki popłoch. że 
wszyscy żydzi nie wyłączając bolia 
terskicgo dowódcy, uciekli zajęczyti 
pędem do niiasta, pozostawiając na 
miejscu „Starcia* swoje karabiny... 

Historia dziwnie się powtarza. 

„Właśnie zagłębiamy się w tom 
„Polskiej komedii rybałtowskiej”*), 
w której znajdujemy między innymi 
ciekawy utwór wierszowy D. t. 
„Wyprawa żydowska na wojnę. W 
Krakowie Roku Pańskiego 1606". 
Autorem tej zabawnej opowieści jest 
jakiś krakowianim, podpisany inicja- 
łam 1. W. ©. Otóż w tym utworze 
znajdują się momenty zupełnie po- 
dobne do powyżej opowiedzianega 
zdarzenia. Żydzi, którym obmierzł 
już handel, postanawiają się poświę- 
cić rycerskiemu rzemiosłu. Zachęca 
ich do tego żyd Boruchaj w nastę- 
pujących słowach: 

„Wy sławni mołojcy, bachurowie 

cnego lzracla potomkowie, 


Stawicie na pałki”... (wiersz 55 
i inne). 
Wybierają więc hetmana, któ- 


rym zostaje Mordnchuj z racji swej 
wielkiej brody... 
Nowoobrany 
kreśli program pracy, w 
wach: 
„Dobrze, 
wili 
Do króla, aby o to prosili: 
By nam kilka bajduków przyda- 
no, 


hetman żydowski 
takich sło- 


byśmy posły wypra- 


„Nasi“ między sobą 


Mimo psławionej jednolitości 
i solidarności żydostwa, zdarzają 
się u nego wypadki, świadczące a 


tym, że nie zawsze i nie wszystko 
jost tam w porządku, w całkowitej 
zgodzie. 


Dawiadło tego niedawne miano- 
wanie komisarza w warszawskiej 
gmime żydowskiej na miejsce wiel- 
kicgo złodzieja Żyda Mazura, do- 
wiodły tego znowu ataki części ży- 
dostwa przeciw jednemu ze swojch 
przywódców Zabotyńskiemu. 

W  manifestowaniu swoich — 
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wrogich dla 2 kiego — uczuć 
posunęli się aż do zdemolo- 
wania lokali, zniszczenia ksiąg i do- 
kumentów oraz pobicia kilku u- 
rzędników w Centralnym Wydziale 
Palestyńskim w Warszawie, 

Tak to żydzi wyładowują swe 
„nczucia”. Między sobą... 

Gdzież tu jednak „solidarność 
Gdzie przepisy Talmudu? A 
im prędzej się wytłuką, tym mniej 
ABE ich do wyrzucenia z Pol- 
ski! 


tuneteni | 
wobec ludzi bezbronnych i stabycli, ; 


Społeczeństwo polskie  zrozu- 
miawszy grożące Polsce ze strony 
żydów niebezpieczeństwo, toczy od 
dlugiego już czasu walkę o odży- 

a dzenie naszego życia gospodarcze- 


go, Ponosząc ofiary, zmaga się Z 
Aby nas w ciagnięciu nie szar- | obcym żywiołem, by w rezultacie 
pano, dać narodowi dobrobyt i niezależ- 
Od chłopów zlych, aby nas bro- | ność. 
nili, A tymczasem zdarzają się je- 
By nas w drodze kijami nie do- | szcze ciągle wypadki, nieuczciwego, 
bil). lajdackicgo wprost postępowania ze i 


strony niektórych kupców polskich, 
którzy wykorzystują istniejącą sy- 


„Zeby też od króla rozkazano, 
By nas w sabas na hare nie wy- 


saniano”, tuację, zdzierając skórę z kupują- 
(wiersz 97 i inne). | cych u nich Polaków. 
Zebrani na program Ostalo zdarzył się taki wypa- 


dek w Zloczowie, gdzie kupiec P. 
za nauszniki i smar do nart pobral 
cenę o przeszło 300% wyższą od 


dowódcy, jc zarazem nakazać 
hewną odwagg, postanawiają wyr 


$zyć za miasto na... „wyprawę wo- konti 

jeung". Wyprawa jednak sie niu | Tynkówel. B p 

udała. Zawiniła tutaj grupa, złożo: Piętnując to łajdactwo stwierdzamy 
na z 30 hultajów krakowskich. któ- | Sto i otwarcie, iż walkę, jaką to- 


czymy z żydami, wydamy także i 
tym kupcom-Polakom, którzy rzu- 
zają um kłody pod nogi, zmuszając 
do kupowania w sklepach żydow- 


ra uapadlt na $00 bohater 
jowników żydowskich 
porządne lanie i zabrała miecze 
i pancerze. 

W [zraclu powstał płacz wielki. 
Opamiętawszy się ze strachu, p. 
ją się hetmana, który nagle sig 
wśród nich zjawił: 
„„A ty gdzieś był, 
że złota” P 


skich. 


Przez kogo Wybrany? 


coś miał miec 
Nie lepiej od burmistrza Bielska 


r. 2 A BAC h 

> (str. 2811. „A którym także piszemy, zachowuje 

Na to hetman im odpowiada z' się serdeczny jego przyjaciel, pan 
miną bohatera: Wojciech Ślusarczyk, zawiadowca 


stacji w Bielsku. 

W dniu 17 grudnia 1936 miał od- 
być się wybór drugiego wiceburmi- 
strza miasta (pierwszym jest, jak 
wiadomo, hitlerowski senator z no- 
minacji Prezydenta R. P. inż. Wies- 
ner). W myśl umowy, zawartej pod- 
czas kampanii wyborczej, mandat 
drugiego wiceprezydenta miał przy- 
paść kandydatowi z ugrupowania 
katolickiego. 

Tymczasem spółka Przybyła — 
Ślusarczyk przy pomocy 6 głosów 
żydowskich utrąciła kandydaturę — 


„Słałem tu miedaleko za płotem. 
Być byl na mię, który trafił z nich 
Pewnic, żebym był zaraz pobil ich' 

(wiersz 282 i inne). 

Słowa te napełuiają żydów wiel- 
ką otuchą 1 wiarą w siebie. Wra- 
cają do swoich domów gdzie ich żo- 
ny przyjmują z płaczem i radością, 
że szczęśliwie udało się im powró- 
cić z wyprawy. 

Taki hył koniec bohaterskich po- 
czynań wojennych żydowskich „ry- 
cerzy”. A jaki teraz bedzie? Różm 
ludzie różnie o tym mów 


4 Polka Komedia 
'wyd. Badecki 1931 r. 


katolicka i wiceburmistrzem został 
sam p. Ślusarczyk. 

Metody bardzo brzydkie. No, ale 
„ręka, rękę myje”. 


Rybaliow=ka, 


Paweł i Gaweł 


Pawei i Gaweł jedno zamieszkiwali mieszkanie. 
Żyli przez długie wieki nie kłócąc się wcale, 
raz tylko pozniewali sie o glupie „choć nowe“ 
lecz gniew ten to tylko były Pawła żale. paz, 


Žal Pawła był święty. Jednakowe kupili sobie szaty, 
aby i nadal za braci uchodzić, 

Wzór był jeden i iedna lość waty, 

co przecież nikomu nie mogło zaszkodzić. 


ubranie 


Wzór pstry jak Gawłowe i Pawłowe życie. 
Ubrali się w niedzielę, ziedli swe Śniadanie 

i odrazu złożyli swe ubrania skrycie, 

bo „każdy chce mieć porządne wciąż ubranie". 


Wiem ten co kupił ubrawia — biedny Gaweł | 

patrzy: w ubraniu dziura... lecz on nie wyda. 

Nie zniży się... lecz i zauważył to Paweł 

i mówi nagle żałośnie: „tyś kupił u żyda!* | 
Rex 
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Rozpowszechniaj Potęgę Polski bez żydów 
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„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW* 


Jak długo jeszcze 


bedziemy kolonia eksploatowana przez żudów ? 


Od 1918 do 1933 roku wyemięro- 
walo z Polski 1.674.000 osób, po- 
wróciło zaś w tym czasie 700,000, 
czyli w rezultacie opuściło Polskę 

.000 osób. 

E to nasz chłop. który 
szuka za morzem kawałka chleba, 
ło kolonista - pionier, K tory buduje 
bogactwo obcych krajów i naro- 
dów, niosąc kulturę w stepy Kana- 
dy i puszcze Brazylii. To górnik i 
robotnik, który swymi rękami pod 
nosi z ruiny wojennej Francję i Be: 
gię. Wszędzie skazny na poniewier- 
ke i nędzę, wyzyskiwany i bez do- 
statecznej opieki. Ostatnio wyrzu- 
cany nawet z tej zaprzylaźnionej 
Francji, którą odbudowywał. Jest 
już niepotrzebny w myśl zasady: 
murzyn zrobił swoje, murzyn może 
odejść. 

Wszystkie kraje w obliczu kry- 
zysu starają sie zapewnić pracę 
swoim obywatełom. U nas jednak 
jest inaczej, u nas zawsze było ina- 
czej. Setki tysiecy Polaków bezra- 
botnych żyje z zasiłków państwo- 
wych, z pomocy społeczeństwa i z 
łaski krewnych. Tysiące wyciąga 
rękę po jałmużnę, 

Równocześnie setki tysięcy ob- 
cych przybyszów. obcych narodo- 
wo i kulturalnie, zajmuje najlepsze 
miejsca w handlu i przemyśle na- 
szym. Obcy kapitalista i obcy kie- 
rownik decyduje o losie polskiego 
robotnika i urzędnika. 

Międzynarodowy i żydowski ka- 
pitał, zaangażowany w krajowych 
przedsiębiorstwach pamięta tylko © 
swoich zyskach i dvwidendach, — 
wszystko jedno jakimi środkami zo- 
staną one osiągnięte i z czyją krzy- 
wdą. 

Dla tego jedynego celu, którym 
jest zysk, zamyka się zakłady, które 
go nie przynoszą. Dlatego wyrzuca 
się na bruk tysiące pracowników 
Polaków. 

Dlatego, żeby był zysk, przemy- 
słowiec i handlarz żydowski śrubu- 


je ceny wyrobów przemysłowych, | 


a ponieważ nie ma konkurentów, 
więc sprzedaje po wysokiej cenie. 
Tak samo pośrednicy i handlarze 
żydowscy dyktują dowolnie ceny 
za produkty rolne, płacą najniższe 
ceny, które rolnik musi akceptować. 
Rolnik nie musi mieć z końcem 
roku zysku, ale kapitalista żydow: 
ski mieć go musi. Robotnik nie mu- 
si żyć, ale przemysłowiec i han- 
dlarz żydowski musi używać. Nie 
ma dla Polaków pracy, nie ma za- 
robków. natomiast jest to wszystko 
dla najeźdźców żydowskich. 
Jesteśmy kolonią eksploatowa- 


ną przez żydowską międzynaro- 
dówkę, która nas obdziera do ży- 
wej skóry. Setki milionów zło- 
tych wywi zagranicę, by wy- 
sługiwać się obcym narodom. 
Żydzi rozmyślnie i celowo tak 
działają, aby pogłębić nę wśród 
rdzennej i zmus 
puszczenia kraju. W ten sposób © 
Taz więcej stają się panami na 
ziemi i naszych dóbr narodowyc 
Profesor Ludkiewicz obli 2 
jest 600.000 rodzin wieśni 
dla których nie ma w Polsce miej- 
sca, bo brak dla nich ziemi. Repre- 


Ostatnio ukazała się książka, 
napisana przez żyda I. Borensteina, 
w której omawia on rzemiosło ży- 
dowskie w Polsce. O książce tej 
czytamy w „Naszym Przeglądzie” 

„Stan rzemieślniczy w Pols 
stanowi około 12 proc. ogółu lud- 
ności, a więc powyżej 12 proc. mie- 
Szkańców kraju zatrudnionych jest 
w rzemiośle. Rzemiosło żydowskie 
zajmuje w naszym życiu gospodar- 
czym miejsce bardzo poważne i w 
niektórych branżach żydzi jeszcze 
ohecnie stanowią większość. Pod 
względem organizacyjnym rzemio- 
sło żydowskie przeżywało okres 
rozkwitu. który ustąpił mfejsca, 
wskutek tarć wewnętrznych, okre- 
sowi trudnych zmagań się o byt or- 
ganizacyjny. Ostatnio zaś znów je- 
steśmy Świadkami wzmacniania się 
podstaw organizacyjnych rzemiosła 
żydowskiego”, 

Autor stwierdza, że 
„rzemiosło żydowskie zajmuje w 
życiu gospodarczym miejsce bardzo 
poważne, a w niektórych branżach 
żydzi stanowią większość”, 

a prócz tego 

„ostatnio jesteśmy Świadkami 
wzmacniania się podstaw organiza- 
| cyjnych rzemiosła żydowskiego”. 

Dalej znowu dowiadujemy się: 

„Jak bardzo żywotny i pełen 
ekspansji jest stan rzemieślniczy, 
dowodzi fakt, że już w roku 1929 
było w Polsce zarejestrowanych o- 
koła 200.000 legalnych warsztatów 
rzemieślniczych i przynajmniej je- 
szcze raz tyle było warsztatów nie- 
zarejestrowanych. Z danych przy- 
toczonych w pracy p. Bornsteina 
wynika, że w roku 1929 żydzi sta- 
nowią przeszło połowę ogółu rze- 
mieślników, przy czym w miektó- 
rych województwach. jak mp. w 


Nieuczciwa 


Sąd Grodzki w Warszawie roz- 
patrywał w tych dniach bardzo cie- 
kawą i dla mentalności żydowskiej 
charakterystyczną sprawę. 

Jedna z pralni chemicznych (ży- 
dowskich) p. n. „Pedant“ reklamo- 
wala się tym, że używa doskona- 
lego, a drogiego środka chemiczne- 
go „Tri“. 

Nieuczciwą tą reklamą poczuła 
się pokrzywdzona inna pralnia „A- 
sko“, która też pociągnęła firme 
„Pedant" do odpowiedzialności są- 
dowej za nieuczciwą konkurencję. 

Skargę swoją umotywowała tir- 
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konkurencja 


ma „Asko“ tym, że środek „Tri“ 
nie jest niczym nadzwyczajnym i 
powszechnie przez pralnie używa- 
nym. 

W wyniku przeprowadzonej roz- 

prawy współwłaściciele żydowskiej 
pralni „Pedant* Klajnsztajn i Opszer 
zostali skazani na grzywnę w wy- 
sokości 500 zł i 100 zł. 
x Takie są metody „uczciwej“ ży- 
dowskiej konkurencji. Nie umieją 
się ich pozbyć nawet w stosunkach 
handlowych między sobą. Oszustwo 
mają zresztą już we krwi. 


zentują one trzy miliony osób, któ- 
re rzekomo muszą wyemigrować. 

Trzy miliony osób ludności rol- 
niczej i kilkaset tysięcy robotników 
Polaków nie ma we własnym kra- 
ju racji bytu, Są niepotrzebni, ale 
równocześnie cztery miliony żydów 
żyje, wzywa i zbija w Polsce ma- 
jatki przez szachrajstwa, wyzysk i 
pasożytnictwo. 

To się musi zmienić 
prędzej. Mi na: 
wypełniona jest już po br 


i to jak naj- 
erpliwości 


Żydowskie rzemiosło w Polsce 


poleskim i wołyńskim odsetek ich 
wynosi od 70 do 80 proc. Co się 
tyczy udziału rzemieślników w po- 
szczególnych grupach zawodów, 
największy odsetek stanowią oni w 
grupie włókienniczej, bo 645 proc. 
ogółu rzemieślników, w grupie skó- 
rzanej stanowią żydzi 38,4 proc. ©- 
mółu rzemieślników, w grupie spo- 
Żżywczcj 33,8 proc., w grupie budo- 
wlanej 30 proc., w grupie drzewnej 
25 proc., w grupie usług osobistych 
żydzi stanowią większość — 53 
procent itd.“ 

Nasuwa się pytanie, czy można 
spokojnie godzić się z tym. że Po- 
lacy nie mają pracy. bo większość 
w rzemiośle pracuje żydów?! Czas 
zrozumieć że i na tym polu musimy 
robić wszystko, co możliwe, by rze- 
mieślnikiem w Polsce był Polak, a 
nie żyd. Nie znajdziemy pracy dla 
naszej młodzieży, jeżeli w całości 
nie spolszczymy naszego rzemiosła! 


į zapytanie Pami 
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Odpowiedzi Redakci! 


W. P. MARIA M, USTRZYKI: Na 
wyślemy w najbliż- 
szych dniach wbszerna odpowiedź, któ- 
rą przypotownuje fachowiec, Bardzo 
cieszymy się, iż „Potęga Polski bez ży- 
dów" spełnia m pożytkiem swą rolę. 
Prosimy o poparcie mas w maszych 
poczynaniach. 

W. P. STANISŁAW IW, PIOTR- 
RÓW: Czytelnikom naszym slużymy 
informacjami w sprawach gospodar 
azykh. Prosimy o bliższe szczegóły za: 
mierzonej aleji. 

KUPIEC Ż LUBLINA: Nie mylił 
się Pam, przypuszczając, iż jest to fir- 
ma żydowska. W 1 ó 
my, wskazujemy 
dła zakupu. Dziękujemy za 
pracy. 


MEER: 
tychmiast pa 
wyólomy zamó 
zy. 
WP. KAZIMIERZ B. OSTRZE- 
SZÓW WLKP.: Dziękujemy za prze- 
słamie wiersza i chi dalszej iwspół- 
pracy. (Wiemsz urnieszezamy, Celem u- 
miknięcia nieporozumień, przypomina- 
my, iż ma razie współpracownicy mie 
mogą liczyć na honoraria, Pozdrowie- 
"m. 

WP. W. SKOLE. Korespondencję 
należy wysyłać najpóżniej do zwart- 
km każdego tygodnia. 


lonych 1000 egzempla- 


Wstyd ponie Oyk 


Znana na terenie Śląska fabryka 
wyrobów optycznych w  Katowi- 
cach Firma Wyk zatrudnia w cha- 
Takterze tłumacza żyda Stanisława 
Rosenblata. Wstyd, że firma Wyk, 
uchodząca za chrześcijańską firmę 
pomimo, że dużo Polaków jest bez 
pracy nie potrafiła znaleźć adpowie- 
dniej siły wśród Swoich, daiąc za- 
jęcie żydowi. 


Anonimowy: sprzedaż smykułów hiurodoych 


Na rynku pomorskim, wielkopol- 
skim i śląskim, coraz częściej spo- 
tykamy się z aronimowymi wyro- 
bami biurowymi. Z jakich źródeł te 
„anonimowe wyroby“ pochodzą — 
sprawdzić możemy bardzo łatwo, 
znając fabryki, z których czerpie 
ten rodzaj towarów znaczna część 
hurtowników i kupców poznańskich. 

Rynek poznański, w przeważa- 
jącej większości zaopatrywany jest 
w artykuły biurowe przez fabryki 
żydowsko - niemieckie jak: „Kores“ 
(firma wiedeńska), „Pelikan“, „So- 
lali". 

Pamiętamy wszyscy zbiorowy 
boikot towarów firmy „Pelikan“. 
Obroty tej firmy, dzięki rozumnej 
akcji społeczeństwa i polepszeniu 
wyrobów szych polskich firm, 
spadły pięciokrotnie. Po takiej po- 
rażce wkracza „Pelikan“ na rynek 
polski anonimowo. Pomagają w tym 
nieuświadomieni polscy hurtownicy 
i kupcy. 

Natomiast firma wiedeńska „Ko- 
ges“ żeruje od samego początku ma 
rynku polskim, a szczególnie pomor- 
skim, poznańskim i śląskim anoni- 
mowo. 

Fabryka „Kores“ posiada oddział 
w Krakowie. Głównymi odbiorca- 
mi i propagatorami jej wyrobów są 
firmy żydowsko - niemieckie jak: 
„Kartro* — właściciel Karol Frost- 
ly. podający się raz za wiedeńczyka 

Taz za Węgra. 


Z 


„Egoba“ — właściciel Egon Bau- 
er. Firmy czysto żydowskie jak: 
„Duribel* — właściciel Herman Sin- 
ger. „Astel* — właść. Al. Stebzer. 
Ta ostatnia firma posiada przedsta- 
wiciela na pomorze i poznańskie ży- 
da Szafira, który jeżdżąc od miasta 
do miasta sprzedaje kalkę maszymo- 
wą pod nazwą „Indra 602 specjal- 
na“, 

Firmom wymienionym sekundu- 
ie gorliwie między innymi (nieste- 
ty b. wielu poznańskimi firmami) 
poznańska firma Kochanowicz sprze- 
dając kalki i taśmy  „Koresa* pod 
swoją marką „Korona“. 

Firma Kochanowicz płaci za to- 
war ceny dwukrotnie wyższe od 
wyżej wymienionych agencji „Ko- 
resa“. 

Takim handlem nieuczciwym po- 
pieramy wrogie nam elementv. 
Cierpi na tym polski robotnik, któ- 
ry chodzi bez pracy. polski kupiec 
i konsument, płacąc nieproporcjonal- 
ne wysokie ceny. 

Musimy nasz rynek odżydzić i od 
niemczyć. Mamy przecież fabryki 
chrześcijańskie — polskie, których 
wyroby w wielu wypadkach są zna 
cznie lepsze co do jakości od towa- 
rów żydowskich i niemieckich. Wy- 
starczy wymienić fabryki czysto 
polskie jak Warszawska fabryka 
„Słońce”*, „Leszczyński“ i poznań- 
ska „Gemza”. 

M. W. 


Komunizm i żydzi - to jedno! 
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Burmistrz Bielska przyjacielem żydów 


Od szeregu lat istnieje w Biel- 
sku żydowska firma „Bracia 
Deutsch“, przędzalnia i tkalnia Inu, 
juty i wełny. 

Znanymi metodami żydowscy 
fabrykanci tak rozpanoszyli się w 
urzędach państwowych. że 75% 
produkcji firmy składa się z zamó- 
wień państwowych, dostaw dla 
wojska- kolei, poczty itd. Że ten in- 
teres się opłaca, świadczy chociaż- 
by fakt, że fabryka zatrudnia prze- 
ciętnie 1500—2000 robotmków. 

Pod wpływem rosnącego z dnia 
na dzień uświadomienia społeczeń- 


stwa polskiego w kwestii żydow- 
skiej zaczęły i w Bielsku powsta- 


wać polskie placówki gospodar: 
tworzyć się polskie zakłady prze- 
mysłowe. 

W celu odebrania żydowskim 
paskarzom monopolu na państwo- 
we dostawy została założona w 
Bielsku przez p. Krzyżanowskiego 
fabryka o tym samym zakresie pro- 
dukcji. co firma żydowska. 

Cóż jednak na to żydzi? Do ode- 
brania sobie monopolu na zysko- 
wny interes nie chcą w żaden spo- 
sób pozwolić. 

loto pewnego dnia niknie firma 
„Bracia Deutsch", a zjawia się no- 
wa „Lenko, Sp. Akce.“ Właściciele 
ci sami. Żydzi. Dla zachowania po- 
zorów prezesem Rady Nadzorczej 
zostaje burmistrz Bielska dr. Wik- 
tor Przybyła, który za cenę 20000 
zł rocznie polskim nazwiskiem osła- 
nia żydowskie interesy, uniemożli- 
wiając tym sposobem istnienie rze- 
<zywiście polskiej fabryce p. Krzy- 
żanowskiego, 

To szkodliwe dla polskeigo ży- 
cia gospodarczego stanowisko r. 
Przybyły wywołało już liczne, ma- 
ło dla niego pochlebne komentarze 
prasy polskiej „(Polonia” z dnia 30. 
VIII. 1936, „Siedem Groszy* z dnia 
20. VIII. 1936). 

Ten sam p. Przybyła jest rów- 
nież członkiem Rady Nadzorczej 
żydowskiej, zagranicznej firmy 
„Spółka elektryczna”, a, iako bur- 
mistrz Bielska, usiłował zawrzeć z 
tą firmą bardzo dla miasta nieko- 
rzystią umowę. Społeczeństwo 
bardzo ostro zareagowało na tea 
manewr p. Przybyły, tak, że pro- 


f EDMUND SKWARA 


Fabryka wędlin 
Filja 1. ul. Św. Jana nr. 9. 
Katowice tel. 34 089, 


W. MUSZALIK 
„Drogeria Kościuszki" 


KATOWICE 
ul. Kościuszki 51 


Perfumerin, Kosmetyka, farby, i ar- 
tykuły lecznicze. 


„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW" 


jekt umowy leży już od kilku mie- 


sięcy w województwie i najpraw» | 


dopodobniej ulepnie zmianom. 


Coś tam niedobrze, panie burmi- ' 


strzu! Gdzie „surowe życie”. 
gdzie dbanie o dobro 
spodarki? 

Tak być nie powinno! 


A 
polskiej go- | 


Wstyd! 


LISTY DO REDAKCJI... 


Poszukujemy gy culfikowanego rzeźnika 


Pismo Wasze budzi z letargu tu- 
tejszą ludność na Podkarpaciu Ma- 
łopolski wschodniej, gdzie żyjemy 
pośród gęstego otoczenia tasiemców 
żydowskich, Pismo Wasze szanu- 
jemy tak, że jedną gazetą, bo bie- 
da jest wielka, posługuje się cała 
wieś. Idzie ona z rąk do rąk, a sło- 
wa z niej wyczytane z ust do ust. 

Wobec tego zwracamy się z go- 
rącą prośbą do Was o ogłoszenie, lub 
nastreczenie katolika rzeźnika, któ- 
ry by mógł założyć jatkę i wyrób 
mięsa wołowego w tutejszej oko- 
licy, 

Okolica jest bardzo przemysło- 
wa, ponieważ leży w dobrej miej- 
scowości. Są tutaj dwa duże tarta- 


| ki, jeden największy i najbogatszy 


na całą Polskę. Mamy w okolicy 
składy drewna opałowego, gdzie 
kolejki leśne bezustannie dowożą. 
Rafineria nafty, składy naitowe w 
zbiornikach z Podkarpacia, wresz- 
cie stacja kolei państw. i przysta- 
nek drogi do kolejek leśnych. Na 


| miejscu znjduje się Urząd Poczta- 


wy. Posterunek Pol. P., urząd gmin- 
ny, małe targowisko, jednym sło- 
wem okolica, w której może prze- 
mysł rzeźnicki z fachowym rzemie- 
ślnikiem doskonale się rozwijać. 

Dotychczas był tutaj jeden tylka 
żyd z mięsem i tak wykorzystywał 
lud roboczy, że opisać tego nie mo- 
żna. Zrobił interes amerykański, lecz 
koniec jego działalności położyła z 
dniem 1 stycznia ustawa o uboju 
rytualtym. 

Zezwolono mu jedynie na przy- 
rządzenie 2000 kg żywej wagi na 
okres 6 tygodni z tym, że i pośladki 
mają być spożyte przez ludność ży- 
dowską. Pomeważ nie ma innych 
sklepów mięsnych mięsa wołowe- 
go. sprzedał żyd pośladki ludności 
katolickiej, kontygent skończył się, 
a mięsa wcale nie mamy. Możemy 
go dostać dopiero w mieście Kału- 
szu o 13 km od nas oddalonym. 

Wobec tego prosimy Sz. Redak- 
cię nadesłać nam fachowca, który- 
by mógł zrobić brylantowy interes. 
Gdyby on był posłany za pośred- 
nictwem Sz. Red., to spodziewamy 
się, że był by pierwszym naszym 
przodownikiem do walki z żydami. 


Daicie nam takich ludzi, a bę- 
dzie życie dla nich, a dla nas ulga. 
Rozpowszechniajcie wiadomości 0 
naszej okolicy, może dojdzie głos 
nasz przez Was — do nich. Ratuj- 
cie lud katolicki a praca Wasza bę- 


{i Znana, rdzennie chrześcijańska fabryka sukna w Białej k. Bielskn 


poleca swoje: 


Materlały czarne mn sutanny i płaszcze dla Przewielebnego Duchowień- 
stwa oraz na ubrania smokingowe i fraki, 

ima, kamgarny modne na ubrania wizytowe, spacerowe i t.p. 

ra m a t y w różnych gatunkach, na mundurki szkolne i ubrania. 


Madne tresk a na ubranie letnie spacerowe, sportowe, — oraz wiele 
innych materinłów sukiennych 
Ceny materiałów rewelacyjnie niskie — już od 5 zł Warunki bardzo dogodne 


fabryka sukna 


KAZIMIERZ MICHERDZIŃSKI SAR iinu Ros Sita i 


rm A 


Prenumernta pocztowa: 

kwarfalnie zl. 1,35, półrocznie zł 2,70, rocznie zł. 5,40 

W razie wypadków spawadawanych siłą wyższą wy- 

dawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a aba- 

nenci nie mają prawa domagać się niedostarczonych 
numerów, lub odszkodowania, 


na łamach pisma 
kiem niedziel i 


Wydawca: Wydawnictwo „Znicz“, Poznań. CZCIONKAMI DRUKARNI TECHNICZNEJ W POZNANIU. TEL 11-48 


Adres Redakcji | Administracji 
Paznań, ul. Strama 27 m. 5 - 
Nr. kartoteki pocztowej Poznsń |. 117. 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpowiedzi 
Redaktor przyjmuje codzień z wyjąt- 

At od godz. 12 — 13. 


dzie zapisana na ołtarzu naszej Oj- 


czyzrny, 
Broszniów, pow. Dolina, woj. Sta- 
nisławów, Małopolska. Osada fa- 


bryczna, poczta RBroszniów Krecho- 


wice. 
Od Redakcji: Drodzy Polacy! | 
Pospieszymy Wam z pomocą, gdyż 
aga tego interes Polski biednej 
i zażydzonej. Oczekujcie na szybką, 
dobrą wiadomość, 


Ney 


Żydzi w dowcipach 


I TAK BRON NA NIC! 


Joine Pomerane jedzie do Palesty- 
ny. Przyjaciele radzą mu, aby zabrał 
przymajmniej wewolwer, 

— Nie mommiem, do czego ma mi 
służyć 'taka broń — odrzekł im, 

— Tam są Arabowie! 

— Arabowia No, to i tak mi re- 
wolwer odbiorą. 


Z 


Dinczego? 


Nauczyciel p, Pęgiel znany dzia- 
łacz Związku Strzeleckiego w Tar- 
nowskich Górach, kupuje towary 
spożywcze w żydowskim składzie 
Tiefenbrunera: to samo czyni pan 
Działach wł. „Cafe Clubu“? 

Wstyd Panowie! 


w 


Żydzi oKradają 


Od kilku lat jeździ 2 żydków 
zwanych kurierami ze Skolego do 
Lwowa przywożąc zlecenia na za- 
kupno towarów dła żydów skol- 
skich a następnie towary. 

Przed kilku dniami zostali przy- 
łapani obaj przez Policję Państwo- 
wą we Lwowie na tym, że przewo- 
zili listy nieopłacone znaczkami po- 
cztowyrni. 

Z punktu zostali oni skazani przez 
Starostwo Grodzkie we Lwowie na 
karę grzywny po 100 złotych, a w 
razie nieściągalności, na karę aresz- 
tu zastępczego po 20 dni. 

Przed dwoma dniami znowu Po- 
licja Państwowa skolska wygotowa- 
ła doniesienie karne do Starostwa 


SKarb Państwa 


Powiatowego w Stryju na żyda 
Friedmana Herscha ze Skolnego za 
nielegalne przewożenie korespon- 
dencji nie oznakowanej znaczkami 
pocztowymi ze Skolego do Stryja. 

Jak wynika z powyższego, ży- 
dzi systematycznie starają się w 
ten sposób podkopać Skarb Państ- 
wa. Ponieważ prawie wszyscy wy- 
żej wymienieni jeżdżą od kilku lat 
przeto można sobie przedstawić na 
jaką kwotę okradli Skarb Państwa. 

Opinia publiczna apeluje do 
władz administracyjnych, by zosta- 
ły zastosowane jak najostrzejsze ka- 
ry. któreby dalszych kurierów od- 
straszyły 1 wytępiły. 


Wykluczenie żydów 
z Cechu rzeźników 


Na ostatnim zebraniu w Rzeźni | 
Miejskiej Cechu Rzeźników i Wę- 
dliniarzy przeprowadzono zmianę 
nazwy Cechu na „Chrześcijański 
Wolny Cech Rzeźników i Wędlinia- 
rzy. Po czym uchwalono dalszy 
wniosek o wykluczenie dotychcza- 
sowych członków Żydów. | 

W związku z tym należy pod- 


| 
ZONY YYYY | 
Bezczynność Polaków | 
pomocą żydo-komunie | 
KAYA WYW YYYY 


MEBLE Z FIRMY 


A. PRZEPIÓRA 


MMK 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 46 


nar. Rynku  Jeżyckiego 


zostały nagrodzone złotym 
miedalem jaka najsolidniej 
zbudowane | jako najtańsze. 


telefon 65-55 
Nadealanych 


Redaktor 


Ogłaszenia ns stronie 4 łamowej 20 groszy od 1 ła- 
mowego milimetra. Ogloszenia skomplikowane oraz z zn- 
sirzeżeniem miejsca 20/0 drożej. 
(najwyżej 50 słów, w tem 7 nagłówkowych): słowa na- 
główkowe 15 gr, każde dalsze słowo 10 gr. Ogłoszenia 
do numeru przyjmuje się do wtorku godz. 10. 


w Chorzowie 


kreślić, że w tymże związku było 
bardzo dużo żydów, którzy dzierży- 
li tu prym, to teź inicjatywa podję- 
ta przez członków chrześcijan spot- 
kała się z życzliwym przyjęciem 
tamtejszego społeczeństwa naroda- 
wo myślącego. 


UWAGA DLA AGENTUR. 


Wszystkim naszym P. T. Agen- 
cjom zwracamy uwagę, że należ- 
ności za poprzednie numery należy 
w pizySzłyim tygodniu bezwzględ: 
nie uiścić, gdyż inaczej wstrzymana 


| zostanie wysyłka następnego nu- 


meru, 

Przy przekazywaniu należności, 
należy na odwrotnej stronie przeka- 
zu rozrachunkowego podawać za 
który numer, względnie za ile e- 


gzemplarzy danego numeru prze- 
kazano gotówkę. 
ADMINISTRACJA. 


Orabna ogłoszenia 


odpow.: Janusz Patalo; Poznań. 


